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U w a g i  n a d  a r t y k u ł e m  Hr. K . . . . : » O o  c z e 
g o  d ą ż y ć  i co  s o b i e  ż y c z y ć  p o w i n n i ś m y  
d l a  p o l e p s z e n i a  s t a n u  g o s p o d a r s t w  n a 
szy ch .*  —  (Tygod. Roi. Tech- Ner 19 i 20.}- 

( D o k o ń c z e n i e ; )

Go do wełny, zgadzam się z Szanownym Autorem, 
ze p roduk t ten; będący przedmiotem handlu euro
pejskiego, najpewniejsze nam do czasu rokuje ko
rzyści. Powinno przeto być celem każdego gospo
darza produkowanie onej o tyle tylko w jak  naj
większej ilości, o ile produkcyja ta nie przeszkadza 
rozwinięciu innych gałęzi gospodarstwa, i o ile p o 
łożenie włości, rodzaj gleby i paszy chodowli o- 
wiec sprzyjają. W  tym przypadku nie powinniśmy 
tak dalece ubiegać się w produkowaniu najcieńsze
go gatunku wełny, jak raczej starać się o wyró
wnanie całej trzody tak , aby pierwsza, setna i ty
siączna ow ca, nie tylko jednostajnym gatunkiem 
okrytą by ła ,  ale też ,  aby wszystkie sztuki poje
dyncze, o ile możności, na wszystkich częściach cia

ła  wyrównaną miały wełnę. Wynika więc z tą d ,  ze- 
przy wyborze tryków jak  najwięcej uważać należy, 
aby runo, przy dostatecznej cienkości, było ile mo
żna wyrównanem. Brakowanie staranne, niestety, 
dotąd tylko wiekiem spowodowane, nieprzelamaną 
polepszenia trzód naszych staje się przeszkodą. —  
Maciory, niewyrównanem lub niciowatem okryte 
runem, w siebie rodzące, lub nędzne jagnięta przy
prowadzające, brakować należy najstaranniej. —r. 
Więcej kupca zachęci wełna średniego gatunku zu
pełnie równa , jak  roznorodna, choćby jaki p ro
cent najcieńszej zawierała. Nawet cena tejże sto
sunkowo wyższą jest od ceny cieńszej. Okoliczność 
ta wynagrodzi przykupno co lat kilka tryków wy
borow ych , bez którego nie obejdzie się, nie chcąc- 
deleryować trzody, (a)

Słoma do chowu bydła w ogólności jest po trze
b n ą ,  a to dla dwóch przyczyn:

Pierwszą jes t ,  ze żołądek zwierzęcy wymaga w, 
pokarmie nie tylko pewnej ilości części pożywnych, 

(a )  Kie in o g f  dosyć p o lec ić  dziełkTpT D o k to r a  L o h e u s
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l e c z  potrzebuje nadto, aby tez p okarm ypew ną miały  
o  bjętość, która mechanicznie drażniąc żołądek, do 
tra wierna i dobrego bytu zwierząt nieodzownym jest  
warunkiem. I tak np. ow cę 80  łutami siana d zien 
n i e  doskonale utrzymać zdołam y, ale nie dokażemy  
t e g o ,  dając jej codzień tylko 27*/* łu tów  kukuru- 
dzy. Dla czego? Bo 27</, łu tów  kukurudzy zaw ie
rają wprawdzie tęż samą ilość.części pożyw nych,  
co i 80  łu tów  siana; nie mają jednak dostatecznej  
objętości do ow ego  mechanicznego drażnienia żo
łą d k a ,  a przeto nie zdołają utrzymać-owcy w na
leżytym stanie. Konia 12 funtami owsa i 10  fun
tami siana w jak najlepszym u trzym am y-stanie , a 
dla powyższej przyczyny nie dokażemy tego, dając 
mu tylko funtów -15 pszenicy. T u  więc słom a, w  
przyzwoitym stosunku do pożywniejszych domię-  
szana pokarm ów, objętością swoją i stosunkowo  
niższą ceną niczem aadgrodzić się nie mogący sta
nowi produkt.

P o y tó r e ,  ow ca «  natury swojej samym soczy
stym pokarmem  wyżywić nie może. UFega wkróitce 
słab ośc i ,  która jej życie przykróca. T u  słom a a l
bo  w  całości dawana, albo na sieczkę p ocię ta ,  j e 
dynym staje się środkiem zapobieżenia złemu. —  
Egzystują owczarnie, ow ce przez cały  rok na stajni 
zdrowo utrzymujące. Karmią je  koniczyną, (lucer
n ą ,  szporkiem, kartoflami, brukwią, rzepą e t c . ,  
lecz  albo pokarmy te, drobno posiekane, z stosowny  
ilością s łom y  na sieczkę pociętej mięszają, albo na 
przemian raz s ło m ę,  drugi raz soczysty pokarm im  
zakładają. T a  w ięc własność równoważenia pokar
m ó w  soczystych ow com  podawanych, s łom ie nada
je  wartość nieocenioną; mie wspominając ju ż ,  że 
użyta jako m ate iyja ł  do podście lania  , massę na
wozu  i powiększa i ulepsza.

Nadmiarę utrzymywana teraz bez względu na ro 
dzaj g leby w  wielu okolicach l iczba owiec, nie tyl
k o ,  jak niektórzy wzorowi niem ieccy gospodarze  
utrzymują, niepomyślny na plon -wywiera w pływ ,  
gdyż nie każdemu rodzajowi ziemi nawóz owęzy  
sprzyja, lecz  pociąga drugie jeszcze z łe  za s o b ą ,

że przeznaczając wszystko na karmę ow iec ,  zu p e ł
nie zaniedbaliśmy ch ów  bydła.

Brak pięknego i pożytecznego u nas byd ła ,  jak 
słusznie R edakeyja Tygodnika w nocie do artyku
łu  Hr..K... uważa , nie pochodzi ztąd, żc nie jeste
śmy w stan ie  osiągnięcia takow ego ,  tylko żeśmy  
korzystną tę gałęź gospodarstwa 'zupełnie zaniedba
l i ,  a przeto naszem uędznie odchowanem  i bez-  
pożyteczneia bydłem  z Podolskiem i Ukraińskiem  
ubiegać się nie możemy. —  Na Podlasiu do klucza 
M iędzyrzeckiego, do Księcia Konstantego Czarto
ryskiego należącego, przed laty blizko dwudziestu, 
sprowadzono znaczną ilość bydła zagranicznego. 
Mieszkając w sąsiedztwie przez lat kilka, byłem  
naocznym świadkiem niezmordowanej gorliwości , 
z jaką Plenipotent Księcia, W. Leonard Gogolewski,  
starannem hodowaniem  i rozkrzewieniem koszto
w nego tego zakładu zajmował się; który, mimo p o 
n iesionej z powodu zarazy w  r. 1831 klęski, bardzo  
pomyślnie wiedzie się. .Wprawdzie rasa Tyrolska  
.rStyfyjska wkrótce tak zdrobniały, że je  zupełnie  
zaniechano; ale rasa Szwajcarska lubo również c o 
k o lw ie k  zdrobnia ła , dobrze dotąd się utrzymuje. 
;Po krowach Saltzburgskich piękny ,i rosły widzia
łe m  przychówek. -Lecz sądzę, że -jlla pas nie b y
ło b y  nic korzystniejszego, jak utworzenie rasy w ła 
ściwej, >po krowach Żuławskich i buhajach Szwaj
carskich. W idziałem  tam krowy tego pochodze
nia , k tóre pod względem  kształtnej i rosłej b u d o
w y  ciała i obfitego dostarczania nabiału, nic dó 
życzenia nie zostawiają. Przekonany jestem , że po  
kilkunasth pokoleniach, zdołalibyśmy akkliinatować 
i ustalić tę rasę tak dalece, że bez sprowadzania 
buhajów z-za granicy, samoistnie utrzymaćby się 
,mogła.

Co do chow u koni sądzę, że odstąpienie ód da
w nego zwyczaju, podług  którego nikt konia przed  
skończonym piątym rokiem nie używ ał,  najdotkli
wszy cios tej gałęzi przemysłowej zadało. Użycie  
bowiem  trzechletnich źrebców  w porze ,  w  której 
szlachetne to zwierzę najwięcej wolnego ruchu po,*>
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trzebuje do wykształcenia się za najważniejszą u-  
wazam przyczynę; żeśmy z owej silnej, g rubo-p ła-  
skiej, wytrwałej, prawdziwie polskiej rasy, zupeł
nie Wyszli , ze prawie wszystk.e domorodne konie 
c.enk .e , wązk.e w piersiach i słabe w nogach by
wają. Ile jednak uważam, że utrzymywanie for- 

■ Walnego stada, nie tylko nie przyniosłoby korzyści, 
ecz przeciwnie właściciela naraziłoby na stratę t y ł  

Ie “ “ '« ? « » ,■  ze  każdy z n ieb , stosownie do po- 
wierzchni posiadanej ziemi, bez uszczerbku d la I n 
nych gałęzi przemysłowych, po kilka źrebiąt co 
rok mógłby z korzyścią odchowywać'., Mając przez 
łaskę M o n a r s z ą  taką łatwość uzyskania wyboro
wych ogierow, nie potrzeba nam tylko dobierać 

d °JbrZe zbudowane, rosłe i ile możności-* w 
ogiera rodzące. Najoszczędniej licząc', koć odcho- 
w any o at pięciu skończonych kosztuje zł. 400;

Wlęe odchowam konia w tym wieku zł. 300 
p a n u ją c e g o , -  tracę z ł .  100; jeżeli w art  4 0 0 ,  nie 
będzie ni zysku, ni straty. Jeżeli zaś w skutku t r a -  

eo °  wy oru klaczy i ogiera i starannego wycho
wania, koń 1000 i więcej zł. wart będzie , łatwo 

az y  w y iachu je ,  ile po upływie pierwszych lat- 
p ięciu za kilka odchowanych koni corocznie czy
stego zysku do kieszeni wpłynąć może. Nie mamy 
takich k o m , przeto nie masz i kupców : _  ale c i
stę znajdą, skoro będzie odpowiedni towar.

Co  do ogólnego wyrobu cukru z buraków wyzna
j ę ,  ze większa zachodzi trudność.. Nie każda ziemia; 
ich upraw ie sprzyja, lecz gdzie gleba znajduje się; 
przydatną , sama nowość odstraśzac^nas nie powin-- 
aa. Nauczyliśmy się hodowania kartbfli, pozapro- 
wadzabsray u siebie najskomplifikowańsze aparaty 
gorzelniane, czemuż nie mielibyśmy z równą ła 
twością nauczyć się uprawiania buraków i wyra
biania z nich cukru?  a to tem bardziej, źe najno
wszy sposob jest zarazem bardzo prostym i nie 
wymagającym tak nadzwyczajnych nakładów. —  
Niech który  z możniejszych obywateli przejedzie 
się do Czech i do Niemiec, niech sam tamtejszym 
codzien wzrastającym .przypatrzy się zakładom: 
sbech weźmie z sobą należycie wykształconego m ło-

s t a t i  I " 5 n,e0h g°  Przez rok ła«« w>~
, ’ C° Lnad Par? ty s^cy  kosztować go nie b e 
zie, mech nakomec wróci wszy do domu do plan-

2 u  n irz Y °  % T iej WeŹmie Się’ » f-b tyka
Krndv Z r -  "  iat dwa W ruchu &  będzie. 
K  ędy  we Francy, w wielu miejscach włościanie
barak, swoje wspólme na cukier wyrabiają- kiedy
swiezo teraz P . L i n b e r g e r  w B u d z i e  na W ę-
g ach udziela naukę wyrabiania cukru w jak naj
mniejszej iloscr, do czego nie używa jak sprzętów

s i e T t o "  ł  ŁaZdem g° Sp0darslwle znajdujących 
ogłoszenie swoje świadectwami osób już  

- w I t * . ,  ,  tAych t a i d a  na J
5 " ‘r  £

b- j Ł a c y j a  c u k r u  n i i a l a b ,  M  /

UEznern jednak  znajduję, /eby natychmiast 
wzięć do wyrabiania  krochmalu , „ r o p u  z kar
tofli, jako  płodu , llS „ a,„ nim f . _
kacyi cukru doskonale wyuczymy

$  d o n i e c  do artykułu Szanowne-
g Redaktora Tygodnika w N rze  17 umieszczone
g o ,  Porownywającego korzyści owiec i jedw abni
ków, a w Nrze 24 przez W. W o l i c k  i e g o  dzielnie 
p o p a r te g o ,  radziłbym równocześnie wziąźć się co
żywiej do hodowania i rozmnażania drzew m o r
wowych, które  choć nie za raz ,  lecz niezawodne 
w przyszłość, rokują korzyści.- Nadzieja ta tem  
drozszą* dla każdego przyjaciela ludzkości staje się
kiedy, jak  słusznie Wl W o l i c k i  tamże wspomina 
nowa ta gMęz przemysłu najpomyślniejszy wpływ 
na biednych włościan wywrzeć musi, i temże nie
zawodną do wyczynszowania stanie się pom ocą, 
do ktorego własny dobrze zrozumiany interes wła
ścicieli przynaglaćby powinien.
, 23 Podst«wę zaś porządnego gospodarstwa uw a
żam zaprowadzenie ściślejszej i dokładniejszej r a 
chunkowości, czyli tak zwanej Bńchhalteryi p o 
dwójnej W  skutku bowiem zaprowadzonej po
dwójnej, Buchhalteryi dopiero właściciel będzie w  
stanie ocenić korzyści lub straty, jakie każda ga
łę* gospodarstwa pojedyriezo wzięta, za sobą p o -  . 
cnjga; te mając co do grosza wyjaśnione, zatnę-
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c h a  s t r a t n e ,  a r o z w i ja ć  i p o m n a ż a ć  b ę d z ie  k o r z y 

s tn ie jsze .  (a )
W ie l e  z a p e w n ie  z o s ta ło b y  je s z c z e  d o  ż y c z e n ia -, 

z a p r o w a d z e n ie  w ys taw y  c o ro c z n e j  p o  m ia s ta c h  W o 
je w ó d z k ic h  c e ln e g o  g a t u n k u  o w i e c ,  b y d ła  i k o n i ,  
•wielką zaiste b y ło b y  z a c h ę tą  d la  w łaśc ic ie l i  d o  u -  
b ieg an ia  się o p i e r w s z e ń s tw o  w  ty m  zaw odzie .

Z a w ią z a n ie  się to w a r z y s tw  a s s e k u r a c y ja y c h  o d  
p o m o r u  b y d ła  i g r a d o b ic ia ,  b y ło b y  j e d y n y m  ś r o d 
k ie m  p o ra to w a n ia  i d ź w ig m e m a  tern n ie szc zę śc iem  
d o t k n i ę t y c h , i w y w a r ł o b y  n ie z a w o d n ie  n a  o g ó ł  
w p ły w  r ó w n ie  d o b ro c z y n n y ,  j a k i  T o w a r z y s tw o  Q -  
g n io w e  j u z  na w sie  i na  m ia s ta  w y w ie ra .

J a k ż e  n ie  u b o le w a ć  n a d  p r a w d z iw y m  n ie d o s t a 
tk i e m  ł u d z i , k tó r z y  za p r z y z w o i t e m  w y n a g r o d z e 
n ie m  u m i e j ę t n i e ,  u c z c iw ie  i o c h o c z o  w ła śc ic ie la  
w y rę c z a ć b y  zdo ła l i .  Z k ą d z e  ich w ziąć  m a m y ,  k ie d y  
k a ż d y  E k o n o m  u w a ż a łb y  so b ie  za p o n iż e n i e ,  g d y -

( z )  W  tej mierze mainy już przecież w języku  naszym 
dz ie łko  W . Professora  B a r c i ń s k i e g o ,  k tóre  wraz 
z uwagami .nad Buchhalteryją podwójną  w Krze 11 
T y g o d n ik a  Rolniczo - Technologicznego uinieszczo- 
n e in i , dosyć polecić nie można.

r e t e s t

O  c h o r o b i e  o w i e c  T r a b e r  czyli G n u b e r  (*)  
z w a n e j .

G n u b e r  n a le ż y  d o  l ic zb y  c h o r ó b ,  d la  w y c h o w u  
o w ie c  n a jn i e b e z p ie c z n i e j s z y c h ;  a lb o w ie m  d o tą d  n ie  
ty lk o ,  iż  j e j  p rzy c zy n y ,  a n a s tę p n ie  i s to so w n e  p r z e 
c iw  n ie j  ś r o d k i ,  n ie  są  w i a d o m e ,  a le  n a d to  i j e j  
c h a r a k t e r  ta k  m a ł o  j e s t  z n an y ,  iż :

J .  C o  d o  j e j  s i e d l i s k a ;
2 .  C zyli j e s t  s p a d k o w ą  lu b  n i e ;

(*) G n u .b e n  znaczy skuban ie ,  w ygryzan ie ,  i z tąd  cho
robę tę nazwano G n u b e r ,  póniewaz owca ch o ra ,  
czuje w różnych częściach ciała mocne swędzenie , i 
często aż do krwi wyciera się o jakie ciało ostre , 
lob  też zębami skubie miejsca aż do krwi.

b y  sv na  ty lko  na  E k o n o m a  k ie r o w a ł .  T u  w ię c  
c a ła  n a d z ie ja  w n o w o  u tw o r z o n y m  In s ty tu c ie  A g ro 
n o m i c z n y m ,  k tó r e m u  ży czen ia  w szys tk ich  w ła ś c i 
cieli to w a rz y s z y ć  p o w in n y .  O n  to b o w ie m  g o s p o 
d a r s tw o ,  d o tą d  w k ra ju  naszym  za rz e m io s ło  u w a 
ż a n e ,  z p o n iż e n ia  d o ty c h c z a s o w e g o  d o  s to p n ia  n a 
uk i w y w y ż sz y  i zb i je  m y łn e  z a s ta rz a łe  m n ie m a n ie :  
że  k a ż d y  z d o s t a te c z n e m i  na g o s p o d a r z a  w i a d o m o 
śc iam i n ie l e d w ie  się j u ż  ro d z i .

K o ń c z ę  te  m o j e  u w a g i  w y z n a n ie m  p rz e k o n a n ia  
m e g o ,  że  j e d y n i e  r o z g a ł ę z ie n i e m  p r z e m y s ło w e m  
g o s p o d a r s tw a  ro z s ą d n ie  k i e r o w a n e m  b y t  n asz  p o 
l e p s z y ć  z d o ła m y .  I t a k  g o s p o d a r z ,  m a ją c y  r o k  r o 
c z n ie  d o  s p r z e d a n ia  w sz e lk ie  zboża  w c e ln y m  g a 
t u n k u ,  n a s io n a  o l e j n e  l u b  o le j ,  n a s io n a  p a s t e w n e ,  
p l o m b y  f a r b i e r s k i e ,  d o b r y  g a tu n e k  c h m i e l u  p r z y 
zw o ic ie  u su s z o n e g o ,  p e w n ą  i lość  r ó w n o w e ł n y c h  o -  
w i e c ,  p ię k n e g o  m le c z n e g o  b y d ł a  r o g a t e g o ,  k i lk a  
k o n i  d o b o r o w y c h ,  tu d z ie ż  w ó d k ę  i p iw o  d o b r e ,  
k r o c h m a l ,  s y r o p  i c u k ie r ,  p e w n i e  k ł o p o t a ć  się n ie  
b ęd z te T ^ zk ąd  p o d a tk i  i a d m in i s t r a c y ją  g r u n t o w ą  o -  
p ł a c i ć ,  d o m o w e  ^yyHaJkt o p ę d z ić  i g ro s z  n a  p r z y 
p a d e k  o d ło ż y ć .  " I .  G .

N A R Y  J A.

3 .  C zyli j e s t  z a ra ź l iw ą  l u b  n i e ,  
z d a n ia  są je s z c z e  p o d z ie lo n e .

W  C z e c h a c h , w  M o ra w i i  i w  A ustry i  c h o r o b a  W 
m o w ie  b ę d ą c a  m a ł o  j e s t  z n a n ą ;  n a to m ia s t  w  S a 
k so n i i  i w  P r u s a c h  ta k  w ie lk ie  w  w ie lu  o w c z a r 
n ia c h  z rz ą d z a  s p u s to s z e n ia ,  iż k u p u ją c y  t a m ż e  o -  
w c e  w y m a g a ją  o d  p r z e d a j ą c y c h  n a ju ro c z y s t s z e g o  
z a p e w n ie n i a :  o  j e j  n i e o b e c n o ś c i  w  g r o m a 
d z i e .  —  I d la  t e g o - to  r z ą d  p ru s k i  w y z n a c z y ł  p o 
d o b n o  3 0 0 0  zł. n a g r o d y ,  za n a jd o k ła d n ie j s z y  j e j  
o p i s  i w y n a le z ie n ie  p r z e c i w  n ie j  p e w n e g o  ś ro d k a .

P o n i e w a ż ,  ile  m i  w ia d o m o ,  c h o r o b a  w  m o w ie  
b ę d ą c a  i u  nas t u  i o w d z ie  p o c z y n a  się o b j a w i a ć ,  
p r z e t o  o p iszę  tu ta j  j e j  n a t u r ę ,  o  ile  o b e c n ie  j e s t  
z n a n ą ,  p o c z y n a ją c  o d  o k re ś le n ia  o n e j  s y m p t o m s -
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tów, A ze dotąd n!e mamy w naszym języku na tę 
chorobę przyjętego wyrazu, więc ją nazywać bę
dę G n u b r e m  czyli T r a b r e m  (wjęzyku owczar
skim D r a b a n t  t T r z e p a k ) .

S y m p t o m a t a  G n n b r a .

1. Powierzchnia runa zmienia się; jest nieco biel- 
•sza od powierzchni runa zdrowych owiec, pocho
dzi to bez wątpienia od zmniejszenia się transpiracyi,

2. Uszy utraeają właściwą im sprężystość; w po
czątku są niby wątłe i coraz bardziej się opuszcza
ją ,  tak, iż z postępem choroby ich obwisłość mo
cno  w oczy wpada.

3. Zwierzę dostaje mocnego swędzenia C2yłi 
świerzbu, które początkowo potrójnym objawia się 
sposobem:

a) Naprzód objawia się pomiędzy karkiem a kłę
bem ; pacyjent chcąc sobie przez tarcie ulgę spra
wie, wznosi w górę głowę, i w tę i ową stronę nią 
kręci, aby zrządzonem przez fałdowanie się skóry 
tarciem, swędzenie umniejszyć. Ztąd to w Niemczech 
nazwano owce w tymże stopniu się znajdujące Ze- 
g l e r a m i .  Wkrótce swędzenie spuszcza się nieco 
niżej, n a  p r z e d n i ą  c z ę ś ć  k r z y ż a .  Teraz szuka 
owca stosownego miejsca (np. dyszia u wozu) i tu 
mocno się wyciera. W  tym razie siedlisko choroby 
zdaje się być w p r z e d n i e j  c z ę ś c i  k r z y ż a .  — 
Jednakże przypadki te rzadko się zdarzają; ale sko
ro się objawią, bieg choroby bywa bardzo szybki; 
wówczas zwykle charakterystyczna w tej chorobie 
słabość i sztywność nóg, więcej napada przednie, 
niźli zadnie nogi.

b) Najczęściej zaś zwierzę poczyna się trzeć cd 
korzenia ogona ku  n i ż s z e j  c z ę ś c i  k r zyża .  -— 
W  tym przypadku siedlisko choroby zdaje .się byc 
w tejże części ciała. Wówczas nogi zadnie wcze
śniej wyż rzeczoną słabością bywają dotknięte, ! 
bieg choroby, w ogólności, jest od poprzedniego 
powolniejszy. — Lub też :

c) Zwierzę ogryza sobie zębami sam korzeń o- 
gona tak mocno, iż miejsce to niemal całkiem jest 
jrąane, —  W  tym przypadku początek choroby zda

je się mieć swe siedlisko przy samej n i ż s z e j  c z ę 
ści  k r z y ż a ,  czyli na samym korzeniu ogona.
I w tym razie nogi zadnie wcześniej od przednich 
są afektowane, a bieg choroby jeszcze powolniej
szy od opisanego pod b'.

Czasem, wciągu całego biegu choroby, owca 
tylko w skubaniu czyli obgryzaniu ogona szuka u l
gi; skutkiem czego swędzenie częstokroć na cały 
zad, a nawet aż do pęcin się rozciąga, co przez 
mocne tarcie tychże części widocznie się objawia.

Te są główniejsze odmiany początkowych sym- 
ptomatów w mowie będącej choroby; następne zaś, 
w dalszem jej wywiązywaniu się, wszystkim na tęż 
chorobę zapadłym owcom są właściwe.

4. Zwierzę drży na całem ciele; a gdy później 
i głowa poczyna mit się chwiać czyli trząść, wów
czas o wywiązaniu się zupelnem choroby wątpić 
już  nie można.

b. Chód jest słaby, mianowicie w zadnich nó- 
-gaęb; skutkiem to zapewne tej słabości zamienia 
-ovt'ca zwyczajny chód krokowy na drobne drepta
nie czyli drobne k ł ó s o w a n i e ;  i  ztąd to -tę cho- 
jo b ę  nazywają t r  a b e r e m  .czyli k ł u s a k i e m .

6. Słabość nóg coraz bardziej się zwiększa; -w 
wyższym jej stopniu owca nie mogąc stać, ciągle 
leży. Wszelka sprężystość w.nogach niknie, przy- 
tem coraz bardziej one szty wnieją, aż zupełna nie
moc je ogarnie, i w tym stanie.ogólnego osłabienia 
umierają. Wostatnicb życia chwilach napada je mo
cne drżenie, a  mianowicie trzęsienie głowy.

7. W  żadnym zakresie choroby nie postrzega się 
słabość nerwowa, wyjąwszy, jak się rozumie, ko
nanie; ale raczej widocznie się objawiają wszelkie 
symptomata o g ó l n e g o  o s ł a b i e n i a  c z ł o n k ó w ,  
m i a n o w i c i e  n ó g ,  i c o r a z  b a r d  z i e j  w z m a 
g a j ą c a  s i ę  s ł a b o ś ć  c a ł e g o  c i a ł a .

Te są zwyczajne symptomata i zwyczajny hieg 
choroby, którą nazywamy g n u b r . e m ,  i która w 
Niemczech tak wiele ofiar zabiera.

fDalszy ciąg w następnym N rze.)
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W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E

T a r g  W r o c ł a w s k i  na w e ł n ę

Na teraźniejszy ja rm ark  wiosenny przywieziono 
(w ed ług  utrzymywanych k o n tro l) , razem  48 
centnarów , 28 funtów w ełny a m  ,  ’

Ze  SIązka .
Z W  K t' t  n  ’ 52 ,76-, cent. 80 funt.

W -K^ w a  Poznańskiego 13,306 —  5 5 _Z G alicy , .  ...
Z Czech -  .  .  ’ !** ~  5a ~
Z Austryi .  . .  ~  60  -

. 260  — 108 — 
Ceny ustal.ły się następujące:

nadkr cienką „ | „ e je d n o . 
rzyzną - do jg g  t j

Z a d r  gatunek ,  120 d o  m  ^

Z H "  '  105 do 115
Z a sred m o -c ien k ą  -  Qf- ,7_ f  j  9 5  do 100 —*Za średn ią  -  .
T 7 r c i 1 , 8 6  d o  9 2 ____
Za S lązką dw u strzyżn ą  n ad er c ien k ą  85  do
Za c ien k ą  «. ■ .  'ctt*'j  *■
Z-a śred n ią  -  .  ' J J  f °
r y , " 75 ÓD
Za ordynaryjną .  ... 7 Q  ^

P R Z E M Y  ś ł © w e .

Za SJązką nader cienką wełnę j a.
gn.ęcą .  .  _ J

Za średnią cienką 
Za średnią 
Z* ordynaryjną 
Za brak Słązki

112 do 120  tal.
100  do 110 __

85 do 100  ~  
10 do 80  __
65 do 76 __

84' —

Za Polską wełnę jednostrzyźńą, pier
wszego gatunku .  Q,  , , .

Za cienką °  ^

Za średnio-cienką .  J J °  90
Za ordynaryjną. _■ 0

Za Polską wełnę cienką dwustrzyżną 70 do 
Za srednio-cienką -  _ .
Za ordynaryjną _ r„ ,°
Za brak Polski „ .

^  W tslaną, cZy]; grubą 18 do 2a _

ra ie j.ay  " a * " *
a I ,  burtowych 

f  ef ; 69  “ * * • » s i , a ”
b ryk an to ir  s u k .a  „ M a r c h ii , s j p k ,  i

75 —  
65 —  
75 —  ■ 
65 —  
6 0  —  
6 0  —  
35

W I A D O M O Ś C I Ł  R A J O W  E>

W y k a z  i s t n i e j ą c y c h  w  K r ó l e s t w i e  f a b r y k .
(Ci iąg  d a 1 s z y.} W ojew ództw o Kaliskie. 

W o je w ó d z tw o  P ło ck ie . rozm aitych tkanin1 Im a iy cY n w w e łm " 3

j ' # > * * * > • » » -  ‘»d * «  • • u ,  k r „ S 0; f

Was,n ^ ę ,“lna' •*— »-«•- s„ k „ ,  cienlit
O strołęka ma fabrykę sukna i tkanin P '1’ w ypraw y skór na safiian ? ? ? '
nianych i Jnianych.

~~ d a n y c h 3 “ * &br?kę 8ukna * ^anin  baw eł
M ława ma fabrykę sukna.

—  S ierpc ditto ditto
—  Bieżuń ditto d itto'
—- K rasnosiele ditto ditto

.Wieś Kuch ary. tna fabryk, „ k n a  cien k iege, „a ,e

r>!; 5UKna Cienkiego e r r e n *

p 'd ” :
Wyrabiania łń«! P ’, MP k ’ wielki zakład do 
S  i k i !  me r ’ r °zm aitych tkanin W  
jazdów . JDych,. narzędzi ostrych i po-

Błaszki ma fabrykę sukna.
Chocz ditto ditto
Dobra ditto ditto
Koźminek ditto duto

( O a l s z j  c i ą g -  w  n a s t ę p n y c h  N r  a c h . )


